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Obrady Biura 
Kongresu Obrońców Pokof u 
w Pradze - rozpoczęte 

PRAGA.-W 
środę, 16 bm. 

po południu 
prof. J oliot.-Cu-. 
rie otworzył o

brady Biura 
Stałego Komi
tetu światowe

go Ko.n.gresu 
Ohróńców Po
koju. 

Sekretarz ge 
neralny Stałe
go Komitetu 

Jean Laffitte złożył S!j)raW<>·zdanie z 
przebiegu arkcji zbierania podpisów 
pod A~lem Sztokholms:kim w posiz
czególnych krajach. Za.a.pelował on 
do Biura, by omówifo kwestię, j·akie 
kroki należy podjąć dla dalszego ro:<:
woj•u walki o pokój, 

W posiedzeniu wzięli udział m. i.n. 
wicep;·zewodniczący Biu~a Guy d' A:r
bous.sier, generalny sekretarz śFZZ 
Louis Saillant, ptrzewodniczący świa
towej Federacji Młodzieży Demokra.. 
tycznej Guy de Boisson. 
Wśród wybitnych gości z wielu 

krajów zagranicznych na posiedzeniu 
Biura obecni byli: ze Związku• Radzie 
ckie·go - Ilia Erenburg, Ko1·niejczuk 
i Wanda Wa.sileW'Slka, z Chin Ludo
wych - Hua Lo-czen oraz z Polski 
- Os.tap Dłuski i Leon Krucz,kQ>Wsiki. 

Opłata pocztowa uiszczona ryezałtem 

Płyną zobowiązania przedkongresowe 

Nasze czyny produkcyjne 
to poważny wkład w d· zieło pokoju 

WARSZAWA. - Zbliżający się dzień 
1-go wneśnia, kiedy rozpocznie w stoli 
cy obrady I Polski Kongres Obrońców 
Pokoju zaktywizował dziesiątki tysię
cy bojowników pokoju w całym kraju. 
Przodujące załogi nadal podejmują zo 
howiązania produkcyjne. Ostatnio zo
'bowiązanrn takie podjęli m.in. górnicy 
kop. „Bolesław Chrobry", którzy z en
tuzjazmem podchwxcili apel 1.ałogi · ko 
palni im. Wieczorka. Cala załoga zo. 
bowiązala się wykonać plan wydohyci<i 
na sierpień •w 105 proc. Poszczególne 
oddziały, brygady i zespoły podejmo
wały wysokie zohowiązarua. Sztygar II 
oddziału - Józef Salczyńi.ki, zohowią. 
zał się w imienin swego oddziału uspraw 
nić wydobycie węgla oraz zorganizować 
jeszcze jeclną brygadę ścianową i dwie 
brygady dostawy drzewa. 

Z kolei zawiadowca kopalni oznaj
mił, źe 3 brygady zespołowe; ]ana 
Budki, Kazimierza Kilińskiego i Bro. 
ni.sława Kubiaka wykonały ju:i: plan 
roczny - załoga spontanicznie wznosi 
okrzyki na cześć przodowników pracy. 
Następnie sztygar V oddziału, Gruda, 

melduje, że oddział zobowiązał się uzy
ska!;! w sierpniu 120 proc. pl01iu. Po. 
dohne meldunki składają przedstawicie 
le oddziałów II, III, IV i in. 

W stolicy w zebraniu wyborczym 
mieszkańców bloków 82, 84 i 121 na Mo 
kotow1e wzięli udział; przewodniczący 

dzielnicowego Komitetu Obrońców Po 
koju, ks. Zawadzki i ptzewodniczący 

DRN, o'b. Osuchowski, 
W wyniku . wyborów delegatami na 

dzielnicową konferencję Obrońców Po
koju zostali wybrani; rnbotnik, przo
downik pracy - Stefan Bala, robotnica 
- Jłrzodowmca pracy, Genowefa Brze 

Pod hasłem pokoju 

zińska, aktywistka Ligi Kobiet - Zofia 
Rybińska, kompozytor Marian Sujkow
ski i inni, 

W uchwalonej na zakończeme rezo
lucji mieszkańcy bloków 82, 84 i 121 
w dzielnicy Warszawa-Południe ostro 
potępiają agresję Stanów Zjednoczo
nych na Ludową Republikę Koreańską. 

Przyrzekamy - głosi w zakończeniu 
uchwalona rezolucja - wzmóc .nasze wy 
siłki produkcyj11e, podnieść wydajność 
pracy, a tym samym powiększyć potęgę 
gospodarczą naszego Państwa Ludowe
go i tą drogą przyczynić się do wzmo 
:ienia walki o tru:ały pokój. 

Kierownicy placówek i listonosze wiej 
scy obwodu Tarnobrzeg woj. rzeszow
&kie, zebrani na naradzie wytwórczej, 
uchwalili rl'zolucję, w której wyraźa
ją pełną solidarność z bohater1'kim lu 
dem korrańslmn i z całym obozem wal 
czącym o pokój. Dla uczczenia I Pol 
skiego Kongresu Obrońców Pokoju ze. 
brani zobowiązali się do dnia 20 hm. 
powięktzyć stan prenumeraty czasopism 
na wsi o 20 proc. w stosunku do po
przedniego miesiąca. Zgromadzeni wez 
wali wszystkich pocztowców w woj. rze 
szowsk1m do podejmowania lJOdobnycl1 
zobowiązań. 

Niewidzialne 
mosty 

źle się dzieje w Korei. Zdecydowa. 
nie cora~ gorzej. Mimo iJWjlepszYJh 
chęci korespondenci amerykańscy n.k 
są w stanie donieść nic przyjemnego. 
ani pocieszającego. W Korei jest cora: 
gorzej, oczywiście, z wojskami Mac Ar. 
thura. 

Ofensywa podjęta przez oddziały ame 
, ryka1l.skie. (dywizja strzelców mor,ękich) 

na froncie południowym utknęła ;na 
martwym punkcie. A jak wiailomo, !li 

of eiisywą tq fWiązano w W aśzyngtonie 
duże nadzieje. Trąbiono o niej głośno 
przez kilka dni. A skończyło się na 
gorzkim rozczarawaniu. Strzelcom mor 
skim grozi okrążenie. • 

Na froncie wschodnim wojska ko· 
reańskiej Armii Ludowej nieoczekiwa. 
nie wyzwoliły port Pohang. 

Na środkowym francie wojska lu* 
we utworzyl)· przyczółki mostowe na 
rzece Naktong, przygotowując się do 

wyzwolenia Taegu, ostatniego dużego mia 
st.a w rękach Ameryka.nów. Mac Ar. 
thur chciał przynajmniej na krótko u• 
przyjemnić życie swoim w~elbicielom i 
wydal komunikat, że wszystkie przyczól 
ki mostowe zostały zlikwidowane. Ra. 
dość była ogromna. Cieszono się w W a 
szyngtonie, Londynie, Paryżu. Co :;{ę 
zaś okazało w rzeczywistości? W tym 
właśnie czasie wojska ludowe rozszerzy 
ly swoje przyczółki i podńiosły ich efek 
tytvy. 

W związku z tymi przyczólkami ame
rykańscy korespondenci skarżą się, :ie 

-lotnictu10 Mac Arthura napotyka na o. 
gromne przeszkody przy bombardowa• 
niii przepraw przeciwni.ka. o co cho. 
dzi? Wojska koreańskie, okązuje ~. 
używa.ją specjalnych mostów. Płaszczy 
zna mostu znajduje się kilkadziesiąt cen 
tymetrów pod wodą i jest niewidoCZ1Ul 
dla lotników. 

Należy stwierdzić, że nie tylko mosfy 
są niewidoczne dla amerykań.sTr.ich agre 
wrów. Nie dostrzegają oni w Korei 
czego.~ co u:ażniejsze ;est od mostów 
11a rzece. Nie dostrzegają mostu nie· 
wzruszonego i 11ierozerwal11ego, jaki łq 
czy cały naród koreański i 'jego bo. 
lt<iterską armię. Ten właśnie most de. 
cyduje o losach wojny koreanskiej. Dzię 
ki niemu Annia Llldowa kroczy od ·Z'WY 
cięstwa do zwycięstwa. 

Cała młodzież 

do walki o Plan 6-letn; 

Zia~d młodzieży 
demokratycznei w Nicei 
GENEWA - Z Paryża dono.-zą, 

że pomimo szykan ze strony władz 
p.onad 10 tysięcy młodzieży zgroma 
dziło się na Lazurowym Wybrzeżu 
w związku z pokojowym zjazdem 
młodzieży francuskiej i włoskiej. 

W Nicei, Ment.onie, Cannes i in 
nych miejscowościach wybrzeża od 
byly się manifestacje młodzieży pod 
hasłem pokoju i przyjaźni między 
narodami. 

„Za dobre sprawowanie w więzien'u '' 

lWBlniaii 1~ro~niaru litlerow~r[l li Zjazd ZMP odbędzie się pod koniec roku 
bieżącego. - Doniosła uchwala Rady Naczelnej 

tów zagranicmego wywiadiu ; dywer
santów. 

We wtorek odbyło się brater:;lue 
spotkanie młodych republikanów hi 
szpańskich i niemieckiej młodzieży 
demokratycznej. Jeden z młodych 
Hiszpanów opowiedział, jak mło
dzież hiszpańska we Francji zebra 
ła 30 tysięcy podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim. 

Anglo - amerykańskie plony militmyzacji Niemiec Zachodnich 
WARSZAW A. - Obradujące w 

p~erwszych dniach sierprn.ia Plenum 
Rady Naczelnej ZMP podjęło uchwałę, 
w której m. in. pod!kreśl'<Ljąc koniecz 
ność zas.adni·cz,ego przełomu w diz:ia
łaln :iś<"i z;wią;zikti, wsikaz.nje na&tęp·'.l· 
jące &posoby pll'zezwydężenda bra
ków: 

ZMP winien z,naecznie wzmocnie 1 

rozszerzyć swą prru:ę ideologiczno
wychowa\Vczą. Trzeba rozwinąć plat
formę ideologiczną i opracować nową 
deklarację idoow-0 - programową o
. raz statut ZMP. W tym celu Rada 
Naczelna ZMP postanawia zwołać 
pod koniec bież. roku Il Kra,jowy 
Zjazd Związku MłodZiieży P-0lskiej. 

ZMP winien śmiało mobiliizować 
wszystkie siły młodziieży oo walki o 
wykonanie 6-letn:iego Platilu rozwoju 
gospoda.rczego i zbudowania pod:sta w 
socjalizmu w Polsce. 

ZMP winien stale podn'Osić swą 
czujność rewolucyjną i gotow-OSć bo· 
jową, aby w walce toczonej przeciw 
wrogom ludu, unieszkodliwiać agen-

Ksiądz - spekulant 
skazany na 4 lato więzienia 
WARSZAW A. - W drugim dniu pro 

cesu przeciwko ks. Ilińskiemu i jego 
, wspólniczkom Sąd Apelacyjny w War. 
sza~vie wysłuchał opinii biegłego stwier 
dzające autentyczność listu Tadeusza 
Kości uszki, który osk. Iliński usiłował 
wywieść zagranicę. 

Po przeprowadzonej ekspertyzie wy
głoszone zostały przemow:ienia stron 
oraz zapadł wyrok skazujący osk. lliń. 
skiego na 4 lata więzienia i 500.000 zł 
grzywny, osk. l\farciniakową na 2 lata 
więzienia, osk. Zych.Brejterową na 1 
i pół roku więzienia I 75.000 zł grzyw 
ny i osk. Nowicką na 1 rok więzienia 

50.000 zł gl'zywny. 

Trzęsienie ziemi 
zanotowało obserwatorium 

w Krakowie 
KRAKÓW - Krakowskie obser 

watcirium astronomiczne zanotowa
ło we wtorek dnia 15 bm. olbrzy
mie trzęsienie ziemi. Początek trzę
sienia, odległego o około 6,5 tys. ki 
lometrów, przypadło między godzi
ną 15-16 - zaś maksimum natęże 
nia na godz. 15.45. 

Sejsmografy notowały ruchy zie
. mi przez około trzy godziny. 

ZMP musi pogłębić więź z szero
kimi wasa.mii młOOZiieży, w,mnoo11Jić 
Mhotniczy trzon zwią71kU i usipraw
nić prace wszystkich ogniw organiza 
cyjnych. 

ZMP winien s•zeroko rozwiinąć pra
cę nad przygotowaniem młodzieży do 
obrony kraju. 

W końcowej części uchwa.l-:i. pod~( ''! 

śla, że ZMP winien całą swą pracą 
mocsniej związać siię z Po1ską Zjed!l<>
":"oną Partią Robotnfozą . 

Również delegacje Vietnamczy
ków i Arabów z Afryki północnej 
rozbiły już namioty na Lazurowym 
Wybrzeżu. 

Przybyła także 13-osobowa dele
gacja polskiej młodzieży pracującej 
z departamentów Nord i Pas de Ca 
lais. 

Naród koreański iednoczy swe siły 

BERLIN - Amerykańskie wła
dze ()kupacyjne podały oficjalnie 
do wiadomości, że w dniu 16 bm 
wypuszczono µa wolną stopę z wię 
zienia w Landsbergu następujących 
hitlerowskich zbrodniarzy wojen
nych, odbywających kary więzienia 
na podstawie wyroków, wydanych 
w Norymberdze. • 

Otto Dietrich, b. szef .wydziału pra 
sowego przy hitlerowskim sztabie 
generalnym, Friedrich Flick, jeden 
z największych przemysłowców nie 

Dalsze porażki agresorów 
Oddziały Armii Ludowej przełamały linie nieprzyja.ciela 

MOSKWA - Agencja TASS do-, tym KC DFOZK wzywa wszystkich magają aktywnie obcym interwen
nosi z Phenjanu, że naczelne do- patriotó~. do poparcia nast~pującej tom w walce przeciwko ludowi kG 
wództwo koreańskiej Armii Ludo- deklaracJ1: reańskiemu. 
wej podało do ~adomoś~i w. god? 1 Żądamy od Organizac~i N aro- Jesteśmy przekonani _ czytamy 
nach rannych dnia 16 sierpma, ze dów Zjednoczonych, aby przed dalej w apelu _ że wszyscy ludzie, 
na wszystki~h frontach wojska Ar- sięwzię1'a kroki zmierzające do na- którym droga jest wolność niezależ 
~ii LudoweJ kontynuowały natar- ty~hmiastowe~o pi;-z~rwania .~broj- ność i jedność. ojczyzny, i:oprą to 
cie. . . neJ . amerykanskieJ mterwencJl W ' oświadczenie aby jeszcze szerzej 
. Wojska. Armil LudoweJ, 11amera :r-corei i d? wycofan~a armii obi:ych rozwinąć 0g'ólno-narodową walkę 
Jące ~ kieru~lm Henph~, po~ona mterwentow z Korei. ludu koreańskiego przeciwko ame
ły . zacięty. opo-i: przeci~ika 1 w 2 Uważamy za konieczne oddanie rykańskim interwentom zbrojnym 
~mu 12 sie~pma ~:w~ily Henp~ pod sąd zdrajców koreańskiego i ich wspólnikom i aby jeszcze głoś 
u~ - wa~ny. pun . o rony prz~ci ludu Li Syn-mana i jego współpra I niej rozległ się w świecie potężny 

\Vnika, hz;i;Jd~J~Y się na poludmo- cowników, którzy na rozkaz amery protest narodu koreańskiego przeci 
w~~awc .J J~RK aegu. K d . kańskich imperialistów sprowoko-1 wko obcej interwencji i w obronie 

k 
, d oi;-espod n ~dcl wali wojnę domową w Korei i po- jego słusznych praw. 

Moch broni faszystów 

mieckich, b. hitlerowski dyrektor 
koncernu „Vere.inigte Stahlwerke'\ 
Walter Darre, b. hitlerowski mini 
ster rolnictwa, przywódca chło:i:r 
skiej organizacji narodowe • sł)(rjali 
stycznej, Fritz Ter-Meer, b. dyrek
tor I. G. Farbenindustrie, Friti Ter
Meer osobiście zorganizował pro
dukcję gazu „Cyklon B", przy po
mocy którego hitlerowcy zatruli mi 
liony ludzi. Heinrich Lehmann, b. 
dyrektor naczelny zakładów Krup
pa. Kurt Rothenberger, b. sekretarz 
stanu w hit1erowskim ministerstwie 
sprawiedliwości. Rudolf Lehmann, 
b. hitlerowski sędzia wojskowy, od 
powiedzialny za udział w mordowa 
niu jeńców wojennych i przeciwni 
ków reżimu hitlerowskiego. Karl 
Rasche, b. dyrektor banku drezdeń
skiego. 
Amerykańskie władze okupacyjne 

uzasadniły zwolnienie wyżej wytnie 
nionych zbrodniarzy wojennych 
ich„. „dobrym sprawowaniem się w 
więzieniu"~ 

Agencja ADN dowiaduje się, że 

zwolnienie 7 zbrodniarzy wojennych 
poiZostaje w związku z amerykań

sko - angielskim~ planami ponowne 
go uzbrojenia Niemiech zachodnich 
i utworzenia armii zachodnia - nie 
mieckiej. W najbliższym czasie na
stąpi zwolnienie dalszych zbrodni.a 
rzy wojennych, odbywających kary 
więzienia w Niemczech zachodnich. 

amery anscy onoszą, ze owo z
two amerykańskie w Korei ogłosi
ło w dniu 16 bm. popołudniu komu 
nikat, stwierdzający, że na przyczół 
ku mostowym w pobliżu Jongsa.11 
wojska północno - koreańskie po
dwoiły swój stan posiadania w cią
gu ostatnich 24 godzin i nacierają, 
posuwając się naprzód w kierunkq 
wschodnim. 

Bojówkarze de G~ulle'a na wolności 
Na froncie południowym na 

wschód od Czindżu, przeszło 1.300 
żołnierzy północno - koreańskich 
przebiło się przez pozycje amery
kańskie w kierunku wschodnim i 
rozwija działalność bojową na zaple 
czu armii amerykańskiej. · 

PEKIN - Komitet Centralny De 
mokratycznego Frontu Ojczyźniane 

go Zjednoczenia Korei ogłosił apel 
do narodu koreański-ego. W apelu 

Rośnie fala protestu przeciwko chuligańskim napaściom 
GENEWA - Jak doooszą z Pary 

ża, 8 spośród 13 faszystowskich bo 
jówkarzy którzy zorganizowali na
pady na lokale bojowników o po
kój i wolność oraz na lokal tygod 
nika „Action" - zostało zwolnio
nych z aresztu. 

Poz.ostali znajdują się jeszcze w 
areszcie, lecz - jak pisze dzien
nik „L'Humanite" - i oni zostaną 
wkrótce zwolnieni, gdyż Jules Moch 
i rząd potrzebują takich ludzi dla 

zorganizowania nowego podpalenia 
Reichstagu. 

Prasa podaje, że podczas prze.słu 
chania organizatorów napadów za
chowywali się oni wyjątkowo bez
czelnie. 
Dzięnni:k „Ltiumanite" podkre

śla, że francuska Partia Narodowa 
do której należą wszyscy zatrzym~ 
ni uczestnicy na.padów, wchod,zi w 
sklad tzw. Zjednoczenia Narodu 
Francuskieeo (RPF) de Gaulle'a. 

RPF odgrywa rolę łącznika między 
de Gaull'em a rządem i bierze u
dział w spisku przeciwko Komuni
stycznej Partii l<,rancji i. obrońcom 
pokoju. • 

Przeciwko tym faszystowskim na 
padom wzbiera szeroka fala powsze 
chnego protestu, ogarniająca war
stwy postępowe ludności, w tym sto 
warzyszenia chrześcijańskie i orga 
nizacje zawodowe. 
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Wzmóc inicjatywę twórczą robotników! 

o z wo i wspołzawodni .t ~J\'~' 
Z. KULII\: - W Okl'ęgowej Dy-c W a rekcji Sz,kolenia Zawodowego (ulica 

Piotrkowska 125) poinformują Pana 
dokładnie. 

dźwignią zwięhszenia Hlqdajności EDWARD *SZCZĘśNIAK-KA-
z d d h 

LISZ: - Powinien Pan zgłosić się 

w. za wo owe muszą być praw ziwym organizatorem tego ruc u ~~ie~:!a~r!u~~a ;1°;;~;::,yi ~~f;:0sić 0 

Wyk10nan'..e Planu 6-1ełna.ego j tyzowaniu, o,gran:czyły si; do rę ściśle sprecyzowanych zobowią- I łów maszyn, a nawet poszcz·egól * * * 
uzależnione jes1t w znacznej mie jestrnwania faktów, przejawiły zai1. nyi::h .masz.yn. Trzeba wskazy- KONTUZJOWANA. - Prosimy 
irze od powiększenia wydairnośc1 tendencje dla ujmowania współ- Jeśli zobowią,zania sa zespoło wać robotnikom trudności z ja- skierować poda.nie wraz z zaświact
pracy. To,też ustawa o Planie zawodn'.dwa w formalne, sztyw we, to nie rno.g<> by_ ć podejmo- lómi walczy fabryka, i informo czeniem Dozoru Sanitarnego do 'Vy-

, 'f d?.iału Kwaterunkowego, ul. Leglo-
,przewiduje wzrost wydajności ne przepisy regulaminowe, nie· wa.r.e prz.ez wąski aktyw w imie wać o „wą~kich przekrojach" nów IO. 
w przemyśl:e o 68 prnc„ w bu- kiedy n iezrozumiałe dna rnbofoi niu ogółu pracownH<ów. prndukc ii. * * 
downictwie o .85 proc„ w Pai1- ka, a ponadto nieelastyczne, n:e Zobow : ązania zespołowe mu- W taki tylko wosób moż- ANTONI KO~ARZEWICZ: 
~twowych Gospoda.rs1wach RoL uwzględniające bogactwa form szą być wyra zem świadomej wo na wzmóc ink jatywę twór- Dzieła Sienkiewicza zamawiać moż 
nych o 90 proc., w kolejnictwie tego ruchu oraz coraz to no- li całej załogi, muszą być grunta czą i aktywność robotni'5ów, na w każdej księgami Domu Książ 
v 52 proc. wych form twórczej inicjatywy wnie omówione i przedyskutowa zwiększvć ich zainteresowan:e ki. Przy okaz.ii jednak przyporni-

Wzrost wydajności pracy za- robotniczej. ne na naradlach wytwórczych sprawami produkcji, wzmocn ić namy jeszcze raz wszystkim Czytel-
perwn} planowana w na jbHższym Można przytoczyć jaskrawe wszystkich robotników i na nara p>0czucie. iż są współgospodarza nikom, którzy w sprawie tej zwra 
6·leciu 01echanizacja pro~esów przykłady formaJi.styczn.e,go, biu dach poszcz.eg6lnych o<l9ziałów mi z akła<l'u pracy i pobudzić u cają się do Naszych Rad, że jeden 
prndnkcnnych, zast,~sowame lep rokratyczne,go traktowania fabrycznych, sa1l, zes.połow pro nich ambicję \Vykonania zobo- tom tych dzieł kosztu.ie tysiąc zło 
szych, nowoC'ześniejszych ma- ms.półzawodinktwa pracy_ . Znane dukcy1·nych, podrlane 0>0d rozwa whzań. tych a nie sto, jako podano, wsku-

1' ·y d I ł '1- tek pomyłki korektora. W związku 
szyn i wydajniejszych me.tod są wy•padki, że robotnicy bardzo g«;~ i dyskusję przez rn :ę ~a< ~- Ro ;;.sz,erzeni.e, wzmożenie i po. z tym zamieściliśmy kilka dni te-
pracy. wys•oko przekraczają.cy normy dową, oddziałowe organ1Zaqę głębienie współzawodnictwa pra mu sprostowanie. 

Jedirnakże O!lbrzym!ią, ierdlną z nie byli uznawani za przodowni zw i ązkowe i przez mężów zaufa cy · wvmaaa ponadto systematy- * * * 
najgłówniejszych dźwigni wydaj ków pracy, ponieważ nie zgłosi nia W grupach związkowych. czn<~j - kontroH zobowiązań, W któ TAltMANGANI: _W sprawie wy 
ności pozostanie nadal ruch li forrnalneg'o udziału we współ Aby dyskusja jednak stała na re·j uczestniczyć musl szeroka dania powieści proszę zwrócić się 
Współzawodnictwa. Rozwirjan:ie, zawodnlctwie. właściwym pozi.iomie i <l'aoła peł- reprezentacja samych współza- do której ze spółdzielni wydawni-
:pobud:zanie i rozsz.erzanie te,g-o Pod~tawa i wamnbem należy- ne rezuJtaty, wszyscy członko. wodiniczących. czych np. „Czytelnik", Warszawa, 
rushu. !o j~dno z głównych za- tego. roz;voiu W81półzaw~dnictwa w_ie załogi mus~a znać d~ld~<l- Wzrost wyd;;i jinoŚCj leży w na j n_as_z_y_ń ... sk_i_eg„0_ 1„4· ______ _ 

dJan zw1ązkow zawodowych. musi byc podejmowan:e przez me plan. zadania pr~d1ukcy1ne lepie i p,o jętym in1eresie klasy ro N d d · CZ 
Ostatnie :Ple~um CRZZ <loko- samych robotników konkretnych, całego zakład:u, oddziałow, zespo botniczei. . Przynosi j~j bowiem 3f8 3 Yf8ktorow 

fnało krytycme1 oceny dotych- doraźne korzvści materialne a 
cza6o~j pracy Z\yią~~ów _na Zamiast mieszkać „kqtem" - we własnym lokalu j'ednoczdnie, "stanowiąc po<l~ta- w zwi.ązku z obradami 
tym oidcink1:1. Orgamzac1e związ s d • • wę wykonainia Planu 6·lefoiego, Plenum 
kow~ w w;1elu z~kła,?ach pr.acy tu enci s·a m1 pomogą stwarza podwaliny nowego, l·ep W :nvi9zku z wytycznymi PJa 
b0\y1em. ~aktycz~ie nie S? k1er,o szego, wolnego od wyzysku u- nu 6-lefo1ego odbyta się wczoraj 
wnikam.i 1 orga~1zatoram1 wspol stroju oocja!iiStycznego, w Zarz[)dzie Gł. Związku Włók-
zawodnictwa, rne przewodzą po.d przy budowie trzech nowych domów akademickich Doprowadzić tę prawdę do niarzy narada .dyrektorów Cen-
tym względe~ masom mhofo1- świadomc)ŚCi każdego pracujące trnlnych Zarz1clów oraz Ziedino 
czym, a przeciwme - są przez Opieka nad młodzieżą studiują- nie do użytku VII Dom Akademi- go czlowie,ka w Pol~c;e, zorgani czeń, zwołana w celu omówi,e-
te masy wyprzedzam~. . cą wzrasta z każdym :rokiem. cki przy ul. Bystrzyckiej. Równo- zować i podmieść na wyższy po· nia za,g-adnień jaki.e ma ją być te 
" R~dy zakłfldO;':ve me intere~u Przykładem tego może być m. in. cześnie rozpocznie się. budowę dal ziom masowy, pr;żny, wyzwala matem obrad na ibliższ.eg() Ple
.Ją się dost~te:;zme tym za~adn~e liczba miejsc w łódzkich domach szych trzech domów, które staną iący energię twórczą klasy ro- num. 
mem, uwaza1ąc cz~stokroc.. ze akademickich. W ubiegłym roku przy tej samej ulicy. botniczej ruch współzawodinic- Szczególną. uwagę poświęco. 
,wyst,arczy _, ~owołac kom1teły mieliśmy ich tylko 1,100, w roku w związku z tym Zarząd Okrę- tw. a pracv _ oto wielkie, odpo-, no zagadn:ie:niom dodatkowej a
wspołz~woidmctw~ pracy. bieżącym rozporządzać będziemy gowy ZAMP·u i Komisja Okręgo- w'edzialne zadanie mchu zawo· kumuVacji oraz racio•na!izacji w 
. Kom.1tety te zas . uległy. W bar 2.300 miejscami. wa ZSP wydały wspólną odezwę, dowego. przemvśJ.e włókienniczym (w) 
dzo wielu wypadkach zb1nrQkra W październiku oddany zosta- wzywającą wszystkich studentów · - · · 

łódzkich wyższych uczelni do Po nauce - dobra praca 
wzięcia udziału w pracy przy bu· 

~~;;;~~-przeznaczonych dla nich rl"nłł·my lnlrhRł.kńui hJJdnwł!IRJ[11 
studenci, pragnący przyczynie J l\ U ~ ~( U ft U \l U11 \I li 

się „własnoręcznie" do powstania b 
nowych burs, mogą się zgłaszać ~pecjalny udynek dla słuchaczy 
już od 25 bm. do adm'.nistracji Dla zrealizowania zadań Planu 6-let nic Liceum Drogowe i 2-letrue Liceum 
domów akademickich przy ulicy niego trzeba przede wszystkim przygoto Budowlano-Instalacyjne. 
Zamenhofa 13. Okres trwania wać kadry wykwalifikowanych fachow- Dzięki temu uzyskano jeszcze 120 wol 
swej pracy deklar.ują sami. ców. Dlatego też powstają coraz to nych miejsc. Kandydaci mogą więc . 
Wszyscy otrzymają wynagrodze- nowe szkoły zawodowe kształcące mło składać podania o przyjęcie, z tym, że 
nie według stawek obowiązują- dzież w odpowiednim zawodzie. egzaminy złożę w terminie jesiennym. 
cych w budownictwie. W bieżącym roku szkolnym przewi. Absolwenci wszystkich tych szkół o-

Do pracy studenci dostaną kom- duje się również rozbudowę istniej!Jcych trzymają świadectwa techników dyplo. 
binezony, mogą również korzystać w Lodzi państwowych s,;kół budowme- mowanych i mają zapewnione posady 

twa lądowego. w instytucjach państwowych, bądź też 
ze stołówek SPB. Zamiejscowi ma Instytucja ta będzie po&iadała na- spółdzielczych. 
ją zapewnione noclegi i mieszka- st~pujące wydziały: 3-letnie Liceum W tym roku szkoły otrzymają kom
nia. Budowlane, 4-letnie Liceum Budowlane, I pletnie wyposażony we wsz}\stkie pomo 

Prace rozpoczną się 1 września 4-letnie Technikum Budowlane, 4-lctnie ce naukowe gmach przy ul. Kilińskie-
i trwać będą do 1 listopada. (v) Technikum Budowlano-Drogowe, 3-let go 79., (j) . 

Codzienna noroelka „Expressu" Ha lim -
RECENZJA 

Kurtyna poszła w dół i wnet P'Otem ka na znak, że zaczyh3 się akt trzeci„. 
wpadł d'o garderoby Marii jej mąż mło Autor uśmie.chnął s i ę kwaśno i zauwa·· 
dy mala.rz. i.ył dyplom<1tycznie. 

- Kochanie., byłaś niezrównana!.. Pu - Dzwor,;ą„. Nie cJf'-nerwujmy się;! 
bliczność jest wstrząśnięta! Niech pani idzie na scer:;~. Zbyt długi 

- Wstrząśn.ięta ... - wzruszyła ramio an tra i:- mc7e być t ului;1y 1,v skutka.c!i„ 
namii aktorka - miałam wrażenie, że Puiblicznoś~ zaczyna się niecierpliwić, 
na widowni s; ,ffizą mumie, a nie p.raw- riie pozwólmy więc, żeby ostygła. 
dz'iwi widzowie ... żeby bodla j parę okla - Ostygła? Ależ przecież ona jest Io 
sków! dowato zimna! 

- Wiidz wstrząśnięty do głębi nie re - Ach, dość tych przycinków! - za 
agujie nigdy On jest no prostu skarnie wył nieszczęśliwy autor - przecież i 
niały, nie ITT<lie się więc zd()być na taki ja mam nerwy! 
prozaiczny odruch, jak bic~e 01klasków. - Trzeba je było mieć, pisząc tę sztu 

- Ach Marku - uśmiechnęła się kę! - sapnęła aktorka wypadając na 
smutnie artystka - kom pon u jesz, a mni·e scenę ... 
po prostu chce się płakać!. .. Po raz p1er - Akt trzeci się skończył. Publicz
wszy zagrałam wreszcie popis,ową rolę ność wysłuchała go up.rzejmie, kurtyna 
w teatrze z prawdziwego zdarzenia i zapadła. Dyre.klor wciąż jeszcze nie jest 
czu ję„. I czuję... pewny: czy sztuka „chwyciła, czy t,eż 

Zapukano do drzwi i wszedł aut0ir. nie". W gar<:l'erobie Marii, Marek jest 
Był rozpromieniony. iak zawsze p1ełen galanterii i malarski,e 
- Wspaniata sztuka.„ Moż,e nie za- go entuz1azmu. 

grana tak, jak o tym myślałem, ale sztu - Byłaś naprawdę czarująca! - calu 
ka doprawdy niezwykła„. Gdyby tyJ.ko je w ~ękę swoją żonę. 
pani tę scenę przy czytanLu listu odtwo - !Vlniejsza z tym iaka byłam„. Ale 
rzyła bardziej z ogniem... jakie były te krokodyle na sali? 

- z ogniem" - :ż.achnęła się aktor- - Były rozentuzjazmowane, unLesio-
ka - wycl ,:}był.am z &iebie wszystko co ne! 
mogłam tylko, że pai1ska sztuk~.„ . D? .garderoby wchod.z,i stary . Łabędź, 

- O, może chciałaby pani cos ,zarzu 1r;.sp1qent: o.to na.reszcie ~złow1ek, , o_d 
cić maj.ej sztuce? ktorego mozna się . cz€f,?:os dowtedzN:c. 

- Właśnie!„. że ni,e daje nti żadrne- · ~Jak tam krytycy? Jak przede wszyst 
20 pola do popisu. kim stary Gor~zeń - rzuciła s•ię w je-

W ki chw,1li roa;1J,e1gł sii.ę dJiwięk dzwon go stromę .Mana. 

- Hm - zastanowił się Łabędź -
Gorczenia trudno o<kyfrować„. On za
wsze ma na twarzy maskę ... Słyszałem 
tyliko tyle, co powi-edział d() jednego ze 
swoich znajomych: „Więc dobrze, zje
my rnzem obiad na mieście, o drugiej, 
a potem pójdę do domu i napiszę re
cenzję z tej sztuki... Chciałbym jak naj 
pr~dz€ ·; odwald.ć tę pa1'iszczyznę", 

- Tak powiedzra!? - jęknęła Ma
ria - czuję, że rec.enz ja będzie strasz-
na. · 

- N1·ekonieczni1e - mruknął .Łabędź, 
- Gorczel1 i·est z natury. zgryźliwy i 
złośLiwy, dla ni·e,go więc pańszczyzną 
jest raczej napisani·e recenzji · przychyl
nej. 

Jest poz ny wi·eczór. Mari a wędiruje 
wraz z mężem przez kręte ulice miasta. 
Tyle nadtziei związała z tą swoją pierw
szą większą rolą, a tymczas.em. 

- Ach, mój drogi! dlacz.egoś mnie 
ściągnął tutaj z prowinc iii? Tam w tea
trze. brylowałam, tam uważali mnie 
wszyscy za wielką artystk~, a tym cza 
sem tutaj.. Nie miałam ani jedrnego 
brawa przy podniesionej kurtyni,e... A 
jeś],i w dodatku przejedzie mnie ten 
stary Gorcz·eń, będę ugQtowana na 
amen' 

Jest już wiosna, w parku kwitną bzy. 
Marek idzie obok swojej żony, pełen za 
sępienia. 

___, Ach jakby d:opomóc temu kochane 
mu d·d·e.cku, żeby było szczęśliwe? 
zastanawia się i nagle wzrnk jego pa
da na prz.echylającą - się prze.z sztache
ty gałąź kwitnącego bzu . . 

W tej samej chwili wpadł mu d10 gło 
wy kapitalny pomysł-

- Trz~ba ml będzie pójść zaraz ju
tro do kwiaciarni - uśmiechnął się sam 
do siebie. 

.„Nnstępnego dnia Gorczei1, wroc1w
szy z obiadu do domu, zabrał się dlo 
p.raC'y. Gorczeń mieszkał na p·iątym pię 
trze w starej kamienicy w demnym 
smutnym pokoju. I oto nagle, kiedy siadł 
teraz za stołem, ktoś zapukał i zaraz p() 
tern staremu krytykowi wydało się, że 
do jego mrocznego pokoju wpadł uś
mi1ech wiosny: to posłaniec przyniósł 
dla niego ogromny bukiet potrójnego 
bzu wraz z bilecikiem z czterema sło
wami: l „od gorącej nieznanej wielbićiel 
ki"· 

Stary melancho.Jik długo wąchał kwia 
ty i zezem spoglądat na biały bHecik. 

- Zatem nadeszła już wiosna! 
rozmarzył się. 

A następnego dnia czyte'1nicy, czyta
jąc recenzję Gorczenla. przederali o
czy. Zamia.st. jak zwykle suchych złośh 
waści znaleźli, poetyczny artykuł - pe 
ten pobłażliwości i z t;·ntuzjazmem wy
s!awiaiący autora sztuki i grę młodej 
aktorki, kreującej rolę główną. A sam 
GorczL~ń. indagowany przez przyjaciół, 
tłumaczył się z P·ewnym za wst-ydze
niem. 

- Tak, tak! ta recenzja moja jest 
może zbyt entuzjastyczna, ale, wi<lzic,:e, 
wczoraj po południu byłem w takim 
specyficznym nastroju ... Coś mn ie wzrn 
szyło ... Coś przypomniało, że znów na
deszła wiosna, a ja nie jestem jeszcze 
taki stary, skoro„: No i nie modem na 
pisać inaczej .•• 
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WACEK: - Trz-2:ba sprowadzić zdu-1 ZDUN: - Trzeba to przysłowie wać I WACEK: - Tu. pan ma 
na. C~łe mieszkanie czarne od dymu.„. - „Bóg dał rączki, żeby brać". Muszę jak u.mów~l1-śmy się ... 

WICEK: - Jak trz-e1ba, to trzeba ... I . ~k l · . -: b . · ~'"7 · d- • I 
dwa tysi:_;ce, I WICEK: - Pieniądze pan wyciągnął; 

aJ-e piec nie ciągnie! -

l 
ZDUN: - Za dwa patyki nie może się 

pan zrobi pró dobrze palić. Mus-i kosztować najmniej Tylko zawoła i iakie-goś diobr-ego fach'Jw ~J'. ę~ '. 0 _, <~nc ~yr, , , 0
1 

m;:im ies .•.. „t: • ,izo WICEK: - Tylko n!ech 
CR--. zamow .ien na nnesc e... bę, czy dobrze ciągnie ... pięć! . 

W ciągu dwóch dni 
• • mozesz m1ec gaz 

O pewnej pani 
Chciałem wyczytać coś z jej twarzy, 

Jest pod dostatkiem gazomierzy a nawet kuchenek do pieczenia 
Tylko dlaczego Z.N. nie uprzystępnia wygód ludziom pracy? 

lecz czy uwierzysz czytelniku, 

nie wyczytałem nic prócz nazwy 

użY-waneg-0 kosmetyku! 

----0[]0--

-O tym, że światło elektryczne I Tam, gdzie instalacja już jest i 
jest lępsze od gazowego - nikt nie wymaga żadnych przeróbek, 
chyba nie wątpi. Natomiast jeśli zainstalowanie gazomierza i włą
idzie o kuchenki - gazowe prze• czenie gazu może nastą.pić w c~ą-

Czek. wyższają elektryczne pod wieloma gu dwóch dni od złożenia podania. 
względami. M. in. poważną zale- Jeśli zaś konieczne są drobne Nowe natunki cukru tą ich jest, że są bardziej praktycz przeróbki czy reperacje, trwa to 

6 ne w użyciu. naturalnie trochę dłużej. Warto 
ukazały się w sprzedaży Toteż wielu łodzian zainteresu- jedruik poczekać nawet dwa czy 

W &klepach ukazały się nowe gatun je niewątpliVJlie wiadomość, że trzy t!godnie i, ~ieć potem przez 
ki cukru. Gazownia rozporządza obecnie całą zimę spokoJ. 

Oprócz kryształu zwykłego, który dużą ilością ga?:omierzy. A prz.e- Gazownia idzie zresztą jeszcze 

katorów, instalacja gazowa znaj· 
duje się jedynie w dwóch, czy 
trzech mieszkaniach. Pozostałe są 
jej pozbawione. 

Tutaj zakładanie nowych prze
wodów ,i_est już rzeczą dość kosz
towną i nie każdy może sobie na 
to pozwolić. Toteż aby przyjść z 
pomocą ludziom pracy, FGM prze· 
znaczył na tego rodzaju roboty 
dwa mHiony zfotych, przydziela
jąc je Zarządowi Nieruchomości. 

Pierwszy w Polsce 

Aeroklub robotniczy 
p1·zy ZPB im. Stalina 
W Lodzi powstal pierwszy w Polece 

Aeroklub robotniczy, który zorganizo
wano przy ZPB im. Stalina. Należd 
do niego mogą wszyscy bez wyjąllku ro
botnicy tych zakładów. 

Jednym z najgłówniejszych jego zadań 
jest umożliwienie robotnikom nauki pi
lotażu bez odrywania ich od warsztatu 
pracy. 

Aeroklub przy ZPB im. Stalina roz
pocznie już w najbliższym czasie szko 
lenie 10 przodowników pracy tej fa
bryki. 

Program nauki, która odbywać się hę 
dzie w godzinach wolnych od pracy, 
opracowano w taki sposób, aby po czte
rech miesiącach jej trwania, robotnicy 
mogli już samodzielnie wzlecieć w gó~ 
rę i kierować samolotem. (a) 

sprzedawany jest nadal w cenie 175 zł cież w śródmieścu nie ma prawie bardziej na rękę ludziom pracy. 
za kg, można nabyć takie •i kryształ · 
rafinowany po 195 zł. do~u, ,~ie przy?ączone~o do !zw· ~o~tarcza bowiem o~biorcom rów 
. Prócz tego sklepy sprzeda.il! kostkę „p1~nu. • ~ wielu mleszka!13ach ?lez. ku~e~ek: za.rowno małych, 

prasowan11 luzem po 205 zł i w pacz- I znaJdUJą się nawet gotowe 1nsta- pk 1 w1ęk_szych, przystosowanych 
kach po 210 zł, ornz kostkę piłowaną I lacje, których nie wykorzystuje do pieczenia. Cena ich skalkulo· 
luzem po 225 zł i w paczkach po 230 się właśnie z powodu braku gazo- wana jest nisko, co umożliwia na.-

Pieniądze t~ miały być zużyte 

właśnie na przeprowadzenie robót Kobiety wi·eJ·ski·e 
instalacyjno-gazowych w domach 
podległych ZN. Jak dotąd jed· uczą się ·gotować i szy~ 
nak, nic nie słychać o rozpoczęciu z inicjatywy kół gospodyń urucho-

zł za kilogram. mierza. bycie nawet i mniej zarabiającym 
prac. • miono we wsiach woj. łódzkiego prze-

A szk.oda. Są gazoll!lerze, gazu szło 150 kursów, przygotowujących ko 
coraz więcej, skoro więc są rów- biety i dziewczęta wiejskie do racjo
nież i kredyty. czemu się ich nie I nalnego prowadzenia go11podarstwa do-

, odbiorcorn. 
Ządaicie okazania legitymacji! Posiadane zapasy gazomierzy, 

jak i zdolność produkcyjna Gazo- zużywa •.• (mk) mowego. 

ci około 5 tysięcy nowych odbior-ps e ud o ·inspektorzy wni umożliwi przyłączenie do sie- Jeszcze jedna placówka MHD 
ców. 

k I I 
Wróćmy jednak jeszcre do in-

" ontro uią'' sk epy łódzk'ie stalacji. Jak już wspomnieliśmy, 
Ostatnio stwierdwno, że w nie . naturnlinie kontroli przeprowa- prawie każdy dom w śródmieściu 

Pijalnia kawy i herbaty 
kt ' h k1 h ł przyłączony jest do tzw. „pionu", 

, oryc .s 'epac u&po ecznio- dzanych przez De1legaturę_ Komi 
h · t h · od którego można doprowadzić 

przy ul. Piotrkowskiej 10S 
nbyc 1 prywadnycł m~znanke ? 'SO sji Spec ja1Inej i SKKC. których przewody do wszystkich miesz· Dłuższy czas przy ul. Plotr-

y prreprowa iza Y „msp.e qe", przedstawicie.Je posiadaią inne· kań. Najczęściej jednak wygląda kowskiej 108 ~traszyły brudem 
nie posiada iąc na to Ut})rawni~ń. go rod'za ju dowody i legityma- to w ten sposób. że w domu, za- szyhy wystawowe mieszczących 
ani nie reprezentując orga<nów cj.e mieszkałym prrez dwudziestu Io- się tuta i dawniej skl1epików. Nie do te.go rodlzaju czynności upra- __ . ________________ ._.....;._ ______________ ....; _____ _ 

wnionvch. 
W Z\Viązku z tym Wydział Han 

dl-u przy Prezydiium Rady N aro
dowej w Lodzi, w ramach które 
go działa IOR, apelu ie do kiero 
wn'ików placówek, aby każdora 
zowo legitymowali osoby doko
nywujące inspekcji. 

Kontrolę pfacówek pa1l.stwo
wych i spółdlz '.elczych mogą prze 
prowadzać osoby, pooiada i ące 
upoważnienie imienne z fotogra 
fią. Do kontroli sektora orywa·t· 
nego upoważnia tylko i wyłącz
nie delegacja służbowa. w któ. 
re-i wvmi-eniona Jest kontrolowa 
na fama, adres i dzień kontroli. 
DeJiegac ja zaopatrzona ieGt w 
stempel Rady Narodowej. 
Powyższ.e uwagi nie dotyczą 

Towarzystw? gra w karty. N ag le 
Jeden z graczy chwyta sąsiada za rę
kę i krzyczy: 

- Oszukujesz! Od dawna już cię 
o to podejrzewałem! Zresztą niedaic 
ko pada jabłko od jabłoni. Twój oj
eiec też oszukiwał, a brat twój ... 

- Przepraszam - wtrąca s'.ię trze 
ei partner. - Czy myśmy tu przyszli 
na po.gawędkę, czy grać w karty? 

• • • 
Rozmawiają dwie przyjaciółki. 
- ... dlateg-0 też urządziłam się w 

ten sposób, że gdy kłócę się z mę~em 
wysyłam d:Ueci do parku, żeby nie 
były świadkami scysji„. 

- Teraz juz rozumiem, dlaczego 
wasze dzieci stale siedzą w parku! 

Pańskie oko konia tuczy„. 

PI t . '' „ an ac1e ... chwastów! 
Wskutek karygodnych zaniedbań i braku kontroli całe gospodarstwo leżq odłogiem w Łodzi 

Gosp1odarke Centrali Ogrodni,-1 wo-diowo ludzi, mimo na ilepszych I )cie „kwiatki" są jeszcze możli· 
czej, przy ul. Swojskiej w Łodz.i chęci, nie daje sobie rady z upra I we w 1950 roku. Walczymy o 
łatwo rozpoznać z diużei odle- wa trzech i pół hektara ziemi. podniesienie wydajności z hekta 
głoscL Pięknie i bu i.nie wyrosły Mieliby oni dość pracy na 1 ha. ra, o racjonalne wykorzystanie 
tu na wrsok~ść d:vósh metrów... w niewłaściwe ręce trafiła też kazdeJ piędzi ziemi, gody t~mcza 
chwasty. , ~ie w1da~ spod n~ch . 5 czy 6 hektarowa gospodarka se~ cał~ gospodarst;.va l~zą od 
nawet .?,osw1adcz.alnet pszenicy przy ulky Wici Nr 6. łog1~m 1 są r<?zsadmka~J chwa 
,,6·1.atk1 , Łysei;~1, k!ora była tu Dz-ierżawca, ob. UstaszewsKi, stow, albo 1słuzą czyims prywat 
z~s~ana na dosc duzym obsza· zajmuje się trnnso•ortem kon- nym celom. 
rze. , _" . , . . _ nym i stąd .:'.zer pie środld ut1zy Gospodarki o których mowa 
, Ob::nc.~o .tez <lv.;i~ morgi ce?u niania_ Ziemia go nie obcbodzi. są pod zarządem Wydtz i ału Rol· 

iłya~~ ~~1k~ies ~yp~-e.:~o~o- ~rtobn! Naj~e-?szy dow?d: nawóz z~ swej nidwa przy Pre~ydium Rady Na 
a a t . P zą n ę 0 . a. ' sta1m sprzeda ie, a włamy grunt rodlowe1 w Łodzi. Na mocy spec 

,.,ru'.1 u me zaorano. Piękn~ „użyźnia" śmieciami i tłuczo- jalnych umów o•trzymali ie w 
staw 1 sad owocowy są całkowi nv~-r. -;z.kl-em Mn-żliwy 1·es7c:z~ do dzierżaw<> użvtkownicy Umow 0 

oe za pus7czone · · , ~ : - · -, · . y 
M . - t . ·k. . k wyremontowania budynek gQs- taka mozna rozw1azac w razie 

i yme t,~ ze od 1f 1;€S niowe t:: jt;- µodarczy rozebrał, a cegłę sprze stw!erdzenia, że ziemia je~t źle 
_ n J. - z w1ą s ę sąs1e, ZJ dał. użytkowana. 
1 cz-eka 1ą co z tych chwastow • . 
wyrośn i,e . A na razi€ walczą jak Doskonale „urzą<liził się" erne Czemu więc Wydział Rolnic 
mogą ~ tymi właśnie chwasta· rytowany urzędnri-k starostwa, fwa _tc-!,er~_je _taki. stan r.zecz~? 
mi, pleniącymi się po całej oko- ob. Morawski. Mieszka wygod· ~zyzby m~ wiedział _cą się ~zte 
Jic v nie p.rzy ut Mielczarskiego a do Je w powierzonych _1ego opiece 

Druga „plantacja chwastów" tego dlostal ieszcze w dzierżawę gospodarstwach? 
w północnej dzielnicy Lodzi mie 3,5 hektarową gos-po-darkę z ład Specjal•na uwaga zaś należy 
ści się przy ut. l(ryształowej 3. ną w»llą i .sadem owocowym, się Centrali Ogrodniczej, która 
Jest to gospodarka ob. Laskow przy ul. Boruty. Ziemie uprawia dopuściła do zupełnego zdewa
skie-go, pracownika Centrali O- mu wynajęty dozorca, z willi zaś stowania powierzonego sobie o
grodniczej. Zona je.go pracuje korzysta ob. Mo-rawski, przyjeż hiektu doświadczalnego. Taka 
lako asystentka w Wyżs.z-ej Szko dża iąc w niedzie,Je i śwtlęta w „goopodarka" zakrawa na skan 
le Gospodarstwa Wiejski-e.go, zna licznym towarzystwie na zaba· dał. Marny więc nadzi~ie, że za.i 
się wi~c dobrze na uprawie zie wy „na świe-żym powie.trzu''. mą się tym odtpiowiednlie wła· 
mi. A~ dwoj,e za~rudinionych za Trudno uwierzyć w to, że ta d'Ze-! (1) 

jeden z prze.chodniów zadawał 
sobie pytanie, dlaczego lokale te 
stoją ntewykorzystane i _nic się 
w ni.eh nle rp!Jii. 

Okazuje się je<l'nak, że nie tył 
ko roś się robi, ale prace przy
gofowawcze za.stały już p.rawi-e 
zakończone. Obydwa sklepy przy 
dzielono mianowicie MHD, któ· 
ry zamierza otworzyć tu pierw
szą w Łodzi pi_jalnlę kawy i her 
baty. Plany są już przygotowa· 
ne i w najbliższych dniach przy 
stąpi się do robót remontowych, 
których zakończenie przewidy. 
wane jest na początek paździer 
nika. 

Obydwa lokale połą.czy się w 
jedną całość, która otrzyma esite 
tyczne, nowoczesne obramo•wa. 
nie. 

Fronton gmachu wykończy 
s i-ę podobn:e iak mieszczący się 
oook Bar „Pod słoniem", a rów 
nocześnie w ścianie, wychodzą· 
c-e i na pasaż, wyb i je się drug:.e 
szerokie wejście i okna. Drze
wa, które tu rosną pozostaną, 
zaś na miejscu trawnika urzą
dzl 5ię letni taras, kryty długą 
markizą. (a) -

Swrntlny drogowskaz 
na rogu p;_otrkowskiej 

i Stalina 
Wczoraj na rogu ttl. Piotrkowskiej 
Stalina zmontowany został pierwszy, 

z siedmiu zapowiedzianych, drogowEkaz 
świetlny. 

Innowację tę powitają na pewno z r1 
dością kierowcy, którzy dotychczas błą
kali się w nocy poomacku kilkanaście 
minut, zanim trafili na właściwJJ ulicę 
:wylotmv9, (j) 

• 
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Rzucam boks! 
Waga ciężka 
jest vacat 

- Już nie włożę więcej rękawie( 
- A to dlaczego? 
- Mam dosyć bolksu. Ostatni se-

zon był dla mnie fa.ta.lny. Miałem 
złamane 07,y też pęknięte trzy żebrd. 
To wystarczy. 

- Co na to powie klub? 
- Klub j.ui powiatloorlłem o swed 

decyzji i będą musieli się z tym po
godzić. Na raziie sekojia jes.zeze odt
poczywa, treningi rozp<>c1mą S'i.ę ~ 
piero za diwa tygodnie. 

- A co pan zrobi z nadmiernymi 
kilogramami? Bez tremrugu i ber; 
boksu sadełka dobrze przybędzie? 

- Nie martwię siię tym. Mam aipe
tyt, widoczrnie orga.ni:mn jesit ?Jd'r31-
wy, a że trochę preytyję ..• mniejsza 
z tym. 

A więe waga ciężka w Zwią~ow
ea.-Zrywie jest V8Calt. Niewad:ził p<>
rzucdł boks. 

Przegrali 1:3 
ligowcy łódzcy 
UJ H'albrzqchu 

Ligowa drużyina piNcarska. LKS 
Włókniaav.a zakończyła obja~d Dol~ 
nego śląska spotkaniem w Wałbrzy
chu, rozegranym z tamtejsym zes.
połem Górnik. 

Mecz ten zakończył się p1'!Zegraną 
łod'Zia.n w sto.sulllku 1 :3. 

TEATRI" 
Im. Stefan'!. Jaracza - „ODWE

TY" - got:z. 19.15. 
Powszechny - „WIELKI CZLO

WIEK DO MAŁYCH INTERESóW" 
- godz. 19.15. 

Osa - "SLUBY .MURARSKIE" -
czyli wodewil warszawski - godz. 
19.30. 

Lutnia - „CóRKA PANI AN· 
GOT" - godz. 19.15. 

Pozostałe nieczynne. 

ff INA 
ADRIA - Curi~Skłodowsika - 15, 

17.30, 20. 
BAŁTYK - Konfrontacja 16, 18,30, 

21, 
BAJKA -. Maa.ret - 16, 18, 20. 
GDYNIA - Program aktualności 

nr 30. 
HEL - Kiino nieczynne. 
MUZA - Maaret - 18, 20. 
POLONIA - Płomienie - 17, 19, 21 
PRZEDWIOśNIE - Dziewczęta z ba 

letu, 18, 20. 
ROBOTNIK - Oni mają ojczyznę -

18, 20. 
ROMA - Kłopotliwe alibi, 17.30, 20 
REKORD - Baryłeczka - 17.30, 20 
STYLOWY - PrzybrllJJ'la córka --

17 .30, 20. 
śWIT - Poszukiwacze złota, 18, 20. 
TijCZA - Pustelnia parmeńska I se 

ria - 16.30, 18.30, 20.30. 
TATRY - Urodzony w październi

ku - 16.30, 18.30, 20.30. 
WISŁA - S. O. S. - 16.30, 18.30, 

20,30. 
WLóKNIARZ - Płomienie - 16.30, 

18.30, 20.30. 
WOLNOść Miasto Młodzieży 

(Komsomolsk) - 15.30, 18, 20.30. 
ZACHĘTA - Kwiat miłości, 18, 20. 

„EXPRESS /WST ROW ANY,• 
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Jawne sędziowanie w Szczecinie 
Mistrzostwo Polski juniorów wyłoniły tylko dwa talenty pięściarskie 

W Szczecinie na mistrzostwach pię 
ściarskich Polski dla juniorów po raz 
i>ierwszy oficjalnie zastosowano sy. 
stem jawnego sędziowanóa. 

Zapewne wszystkich interesuje, jak 
wy.padł ten eksperyment, OOteż na 
ten temat ro?Jrnawialiśmy z uczestni· 
kiem mistrzostw, sędzią ringowym, 
Zawadowskim, którego uwagq przy~ 

taczamy: 
- System ten 
od.krył karty 
punktowe przed 
publicznością. 

Po zakończonej 
walce ogłasza
no zwycięzcę, a 
następnie odczy 
tywano z kar
ty punktowej, 
jak dany sę

dzia punktował poszczególne rundy. 
- Co takie sędziowanie dało :1::1· 

wodnikom? 

r1rzerwać zawody na dłuższy czas, że 
by uspokoić widownię. Idealnego :;ę
dziowania nikt nie wymyśli, ale tn~
ba pogłębić to. co zastoS>dwano w 
Szczecinie. 

- Jak wypadł narybek? 
- Słabo, znacznie gorzej, niż w 

latach ubiegłych. Zaledwie na dwóch 
zawodników trzeba zwrócić uwagę. 
Pierwszy to Krauze (śląsk), wycho
wanek Gwardi:i, a drugi nazywa się 
Drogosz z Częstochowy. Zwłaszcza 
Drogosz, oo „cudowne dziecko", uro
d:wny talent bokserskti, który trzeba 
dać w dobre ręce. Dzisiaj Drogosz wal 
czy w wadze papierowej, ale chłopak 
na pewno rozwinie się. Patrząc na nie 
go, na jego błyskawiczny refleks, wy 
czucie dystansu, pracę nóg i inne wa 
lory, aż podziw bierze, gdzie się mógł 
tego nauczyć. Do złudzenia przypo· 
mina Czortka z najlepszych czasów. 

- Dlaczego łodllianie wypadli tak 
słabo? 

- Myśmy wystawili najmłodszych. 
Nie mieliśmy nikogo z rocznika 1931, 
bo do mistrz.ostw okręgowych też nie 
dopuściliśmy starszego roczruika . Póź 
niej, g·dy PZB wyjaśnił, że 1931 r. 
xr.oże startować, nie skorzystaliśmy z 
tego, nie chcąc wycofywać chłopców, 
którzy zdobyli mistrzostwo okręgu. 

- A inne okręgi? 
- Inne okręgii wykorzystały wszel 

kie możliwości. Był nawet taki „ju
nior", który w książeczce zawodni
czej miał wpisane już blisko 101} 
walk. 

- A jak walczyli łod:ziianie? 
- Na ogół nieźle, nie mieli jednak 

szczęścia w losowaniu i od razu wpa 
dli na najsilniejszych. NiePQwodze
niem tym nie ma się eo przejmować. 

- A jak wypadła organizacja? 
- Pod tym względem Szczecin 

zdystansował wszystkich z Wrocła
wiem i Gdańskiiem na czele. Uczmy 
się tak organizować zawody. 

- Nic. Dla zawodników wszyst!,~ 
pozostało po dawnemu. Dopiero po 
skończonej walce do,viadywali się 
oni, jaki był jej przebieg. Należałohy 
pomyśleć jednak nad tym, żeby ~&
wodnik po każdej rundzie był poin
formowany o stanie walki i odpo
wiednio do tego rozkła-0.ał swe sity. 
To było by jawnym sędziowaniem w 
całym tego słowa znaczeniu z wiel· 
ką korzyścią nie tylko dla widowni, 
lecz, co ważniej-sza, dla walczących. 

l:,SR-Pol§ha -,29:93 

- Jak publiczność pnyjęła tę in
nowację? 

- Na ogół przychylniie, chociaż 
nie obeszło się bez przykrego zgrzy
tu. Był taki moment, że trzeoa byto 

W drugim dniu rn.iędzynarodow~go 
meczu pływackiego Polska - Cze
chosłowacja Drz.ikówna na 400 m. st. 
dow. ustanowiła nowy rekord Polski 
z wynikiem 6:04,6. Druga w tej kon 
kurencji była Becvarovska - 6:17,5. 
3) P.rzyborowiaz - 6:18.1. 

Drugim rekordem, jaki ustanowio 
no w tym dniu, był czas 4:12,9, u.zy 
skany w sztafecie 3 x 100 m. st. zm. 
w konkurencji kobiet, osiągnięty 
pr.zez ch'użynę CSR. Drugie miejsce 
rzajęła sztafeta polska z czasem 4:17,3 

W powstałych konkurencjach pa
dły następujące wyniki: 
MĘŻCZYŹNI: 
200 m. st. klas. - 1) Skova)sa 

~CSR) 2:49,6. 2) Komadel (CSR) -
2:51,0, 3) Dobrowolski (Polska) 
2:52,5. 

100 m. st. dow. - 1) Puhaisky 
(CSR) - 1:01,5, 2) Bubnik (CSR) -
1:01,8. 3) Procel '.Polska) - 1:03,7. 

3 x 200 m. st. klas. - 1) CSR 
8:37,4, 2) Polska - 8:48,3.' 

4 x 200 m. st. dow. - 1) CSR -
9:48.0, 2) Pols<ka - 9:55,9. 

Bychlew nagradzał Oklaskam.• W towarzyskim meazu piłki wod-
nej zwyciężyła drużyna Czechosło
wacji 17:2 (9:2). W drużynie polskiej 

pokazowe grv czołowych ping-pongistów łódzkich grało 2 zawodników ca:echosłowac
Zawody p.ropagandowe tenisa sto- wał łodzia.n tradycyjną lampką wina. kich Landhamer i Novotny. 

łowego urządzone przez ŁOZTS we Wycie~ka należała do bal'dzo mi- KOBIETY: 
wsi Bychlew pod Pahianicami &perni- łych. Ciekawe, że Grzelczyk był jedy 100 m. st. grzbiet. - 1) Nagovska 
ły swe zadanie. Mies1zkańcy Bychle· nym zawod~kiem s.pośród ~cz<>- '.CSR) - 1:24,l. 2) żur!k:ówna 1:28,7. 
wa WYPełni·li po brzegi salę s.zkolną, nyeh, który zawiódł, eiekawme jesit 100 m, st. mot.: - 1) Proniewicz 
nie s.zezędząc oklasków zawodnikom jednak to, iż w ub. sez-onie z reguły 

1 

(Połska) - 1:29,2, 2) Dobranowska 
za ładne ui,on:-ania. w podobnych propagandowych zawa- (Polska) - 1:30,6, 3) Simova (CSR) 

„. Jako prze-i- dach nie brał ; działu. - 1:35,0. 

mecz, odbyło 
się spotka'lie 
pary juniorów 
Jakóbczak - Wy 
rzykowski z wy 

Warszawa- Moskwa 6:5 
Polacy wygrali dwie pozostałe gr-y mieszane 

nikiem 2:1 oraz Wczoraj na kortach tenisowych 
~ Borowsika - Ju CWKS w Warszawie nastąpiło do-

szczakówna 2:1. kończenie towarzyskiego meczu teni
Głównym puu sowego Moskwa - Wa,rsm.wa, przer 

ktem z:awodów wanego dnia poprzedniego z powodu 
był mecz między dwoma teamami c;emności. 
łód-ukimi. W teamie A grali: Krzy- , 

~~ sik, Wiktorowski, Wysitop, Lasoeiik -mc.......-
II, a w teamie B: Krygier, Supeł, 
Pietrzak, J akóbczaik. Nieodipowicdni 
stół i zbyt szczupła sala uniemożli
wiały rozwinięcie tempa gry, mimo 
to -spt>tkania wypadły ciekawie. Zwy
ciężył team B 5 :3. Pokazowe spotka , 
nie Krygier - Krzy°S'ik z powodu za
padającego zmierzchu i braiku cfosta
teci;nego oświetlenia nie odibyło się. I 

Gościnny LZS Jutrzenka podejmo-

. Jak wiadomo, 
mecz przerwll~ 

no i>rzy stanie 
5 :4 na korzyść 
Moskwy, a do 
wypełn~enia pro 
gram u zawo
dów pozostały 

jeszcze do roze 
grania dwie 

gry mieszane. 

Tenisiści polscy spisali się nads90-
dziewanie i obie te gry wygrali. Pa~ 
ra Jędrzejowska, Skoneckl pokonała 
parę Korowina, Ozierow w stosunku 
6:3, 6:2, natomiast para Popławska, 
Piątek zmuszona była przez parę Je· 
mie\i.anowa, Andrejew do wielkiego 
wysiłku, ażeby przechylić zwycię.;;iwa 
na swoją <>tronę. Zwłaszcza zacięty 
był drugi set, który polsika para wy 
grała w stosunku 11 :9, oddając pierv 
szego 6:8. Trzeci set przegrała pal'a 
radziecka 2 :6. 

W ten spo,;;ób ostateczny wynik 
meczu tenisowego. Warszawa - Mo
skwa brzltl.l 6:5 na korzyść Warsza
wy. Tenisiści radzieccy dzisiaj rano 
odjechali do Moskwy. 
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MIECZYSŁAW PRZYBYŁ 

- Nie. Nigdy nie uprawiałem 
sportu. Nau·et gdy byłem młody ... 
Po prostu nie było tvarimków; dzia 
lalność polityczna, aresztowania„. 
więzienie.„ I tak mi zbiegły mlóde 
lata. Pamiętam, w wojsku chcieli 
raz ;;;e mnie zrobić sportowca. Star 
touv.ilem w jakimś pięcioboju, ~e 
pociechy ze mnie nie mieli. 

- Więc jak się to stał-O, że dzi- · 
siaj jest pfln takim zapalonym zwo
~erlllikiem sportu i dzWłaczem spor
tot~ym? 

- Gdy wszedłem do Zar:ądu Gló 
wnego Włókniarzy powierzono mi 
cznmość przeu·odniczącego Zrzesze~ 

I 
nia Sportowego. Chociaż na sporcie 
absolutnie nie iznalem się, wyczu
wałem jak należy podejść do spor
tu związkowego w Polsce Ludowej. 
Nie miałem żadnego doświadczenia, 
po prost,u wyczuwałem to instynk-
townie. 

- Dobrze. Lecz od takiego typu 
działacza do ,;:apaleńca sportowego 
droga daleka. Przecież dzisiaj na 
każdych zawodach widzimy prezeM 
na tryb unie? 

- A no, tak się jakoś w ten sport 
wsiąkło. Poc:qtkowo oprouxukali 
mnie po różnych imprezach, poka
zywali to boks, to piłkę nożną, lub 
hokej, czy też inną koszykówkę i ... 
widzicie co ze mnie zrobili .. , 

- ? ? ? 
D:isiaj nie ma takiej sportowej 

imprezy wlóknfrLTskiej, którą bym 
opuścił. Zginąłem z kretesem .•• 
ugrzązłem w sporcie pn uszy. A prze 
cież gdy pierr.l.'szy ra;;; znalazłem się 
rw zawodach pięściarskich i ::;oba
czyłem za~tą toolkę, krzyczałem: 
.,To jest barbarzyii.stu·o, żeby tak 
bić'"! A dzisiaj„. dzisi.aj pilnuję 
żeby mi jakieś posiedzenie „nie wy 
skoczyło" i nie wiiemożliwilo pójś
cia na zawody. Jestem już „obłoż
nie chory na sport". 
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pad.ku, ażeby Karwicz uprzytomnił sobie 
wreszcie, że bawiąc się z Anną zdobył nie 
tylko jej zainteresowanie, ale coś więcej: 
jej miłość. 

włosej panny. Raz miała ona na sobie su
knię ze srebrno-zielonkawej lamy, kt6ra 
spływała po niej jako woda z rusałczane
go stawu. To znów, jak wtedy nad brze
giem Warty, widział ją w kostiumie kąpie 
!owym, przylegającym ściśle do jej nie
pokojąco pięknych kształt6w. 

- Poziomki są rzeczywiście doskonałe kną przygodę, kt6ra prędzej czy p6źniej 
musi się skończyć. 

- Nie zawahała się przed niczym, ·ale 
stanęła w mojej obronie! I omal nie zabi · 
ła człowieka, tylko dlatego, żeby mnie ra 
oować! - widocznie w Karwiczu istnieje 
jakiś ukryty kompleks, skoro ten moment 
jęst dla niego aż tak bardzo zasadniczy i 
tak bardzo ekscytujący go. 

Odwaga ~zy desperaieja Anny zaimpo
nowały mu. Nigdy nie wierzył, Że ta sen
tymentalna blondyneczka popełnić może 
podobne szaleństwo. 

Drobne zdarzenia, kt6re kiedyś z nią 
przeżył, a kt6re do niedawna jeszcze wy
dawały mu się błahe, dziś nabierały zgo
ła innego koloru. 

- Przywiązałem się do niej - konsta
tował i ogarniała go tęsknota. 

- skonstatował potem konwencjonalnie i 
ywał nagle, bo przypomniały mu się inne 
poziomki: te, kt6re przed tygodniem zry
wał w lesie z Anną i kt6rymi potem pa
chniały jej usta, kiedy całował ją wśr6d 
gęstwiny pierzastych paproci. 

I zn6w dognało go wspomnienie o ja
&nowłosej pannie, które prześladowało go 
przez te wszystkie ostatnie dni. 

Los zetknął go dotychczas z wieloma 
kobietami. PrzelatyWały one przez pogod 
ny firmament jego życia 1iiby meteory . 
po kt6rych zostaje na niebie nikły błysk. 
ginący po kr6tkiej chwili. 

Do żadnej z nich nie zdołał się przy 
"'iązać, za żadną nie tęsknił, przez żadn<ł 
nie cierpiał: czyli po prostu nigdy ńie ko 
chał naprawdę. 
Aż dopiero teraz ... 
Właściwie Annę traktował do niedaw

~ tak samo, jak wszystkie inne: jak pię 

Nigdy, przez moment nawet, nie przy
chodziło mu do głowy, iż mogłoby być ina 
czej. Spodobała mu się ta panna o dzie· 
cinnych ustach a oczach kogoś, kto tęsk 
ni za wielką przygodą. Bawiła go gra, ja
ką z nią prowadził. Znaidował wiele uro
ku w takim powolnym zdobywaniu, bar· 
dzo na pozór zuchwałej, w istocie jednak 
niedoświadczonej dziewczyny. PamiętnY. 
niedzielny dzień miał ukoronować jego 
wielotygodniowe zabiegi. Uznał, Że pięk 
ny owoc dofrzał już do zerwania - i w 
rym też celu wciągnął Annę do „Mascot
ty". 

Wszystko jednakże stało się inaczej, niż 
planował. 
Głośny wystrzał rewolwerowy, który 

zabrzmiał w6wczas w jednym z gabine
t6w „Mascotty" miał wielorakie skutki. 
Trzeba było aż takiego drastycznego wy-

- Nie doceniałem jej! - zastanawiał 
się Karwicz i analizując teraz z kolei swo 
je własne uczucia zrozumiał, że to, co go 
ogarnęło i przepala, jest czymś więcej niż 
pożądaniem ... 

- Zakochałem się! - stwierdził trzeź
wo. A że ponad wszystko kochał zawsze 
swoją wolność, dokonawszy tego odkry
cia nieledwie się przeraził. 

Egoistyczny, wygodny, postanowił z 
męską brutalnością wycofać się z tej nie
b~zpit;,cznej ;i.fory, p6ki jeszcze czas. Jed
nakże Anna zbyt głęboko zapadła mu w 
serce, ażeby mógł zapomnieć o niej po 
prostu tylko dlatego, że tak to sobie po
~tanowił. 

Raz wraz wracała do niego wizja jasno 

Tak było przez cały tydzień. Żył w nie 
znośnym podnieceniu, zdenerwowany, nie 
spokojny. 

Teraz zapach poziomek przypomniał 
mu smak ust Anny. I rozterka jego spo
tegowała się. 

- Czy jednak postępuję słusznie, wal
cząc przeciwko własnej krwi i przeciwko 
własnemu sercu? - przesunął ręką po czo 
le. 

Matka spogląda spod oka na syna. W 
jej palcach połyskuje szydełko, migocące 
jak malutka błyskawica. Helena -Karwi
czowa wyrównuje delikatnym ruchem dło 
ni koronkę i znowu rzuca na syna s.zyb
kie spojrzenie. 

- O czym się tak zamyśliłeś? 
Henryk wygląda jak człowiek zbudzo-

ny ze snu. (D.c.n.) 
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